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Doc.
Ju ż jest 309 kandydatów

do s k a r b u  o d n a le zio n e g o  w  P a r y ż u

W s ą d z i e  a p e l a c y j n y m  r o z p o -  
c z j - n a  s i ę  d z i ś ,  w e  c z w a r t e k  p r o ­
c e s  d o c e n t a  U n i w e r s y t e t u  S t e f a ­
n a  B a t o r e g o  S t a n i s ł a w a  C y w i ń ­
s k i e g o  i  r e d a k t o r a  n a c z e l n e g o  i 
d a w c y  „ D z i e n n i k a  W i l e ń s k i e g o " ,  
A l e k s a n d r a  Z w i e r z y ń s k i e g o .  W  
p i e r w s z e j  i n s t a n c j i  s ą d  s k a z a ł  
C y w i ń s k i e g o  n a  3  l a t a  w i ę z i e n i a ,  
u z n a j ą c ,  że w a r t y k u l e  o  C e n t r a l ­
n y m  O k r ę g u  P r z e m y s ł o w y m  ś w ia  
d o m i e  d o p u ś c i ł  s i ę  o b r a z y  M a r ­

s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o .  A l e k s a n d e r  
Z w i e r z y ń s k i  b y ł  u n i e w i n n i o n y  o d  
w s p ó ł d z i a ł a n i a  z  C y w i ń s k i m ,  l e c z  
p r o k u r a t u r a  z a ł o ż y ł a  s k a r g ę  a p e ­
l a c y j n ą .

K o z p r a w i e  p r z e w o d n i c z y  w i c e ­
p r e z e s  Z a b o r o w s k i ,  r e f e r e n t e m  
j e s t  s ę d z i a  C h e c h l i ń s k i ,  j a k o  t r z e  
c i  z a s i a d a  w  k o m p l e c i e  s ę d z i a  
R y b i ń s k i .  N a  w n i o s e k  o b r o n y ,  s ą d  
a p e l a c y j n y  d o p u ś c i ł  d o d a t k o w y c h  
ś w ia d k ó w ,  p r o f .  M a r i a n a  Z d z ie -

c h o w s k i e g o ,  b . r e k t o r a  U n i w e r s y  
t e t u  S t e f a n a  B a t o r e g o , .  J a n a  T r z e

C y w i ń s k i e g o  b r o n i  k i l k u n a s t u  
a d w o k a t ó w :  B o r o w s k i ,  B o r z ę c k i ,

„ B r u d e r f e r a l n ”  c o n tra  „ Z l o t y  S z t a n d a r ”

Urzędnik prokuratury i gangster
na ławie, oskarżonych

c i a k a ,  z a s t ę p c ę  s z e t a  , ,O z o n u "  C h m u r s k i  G l a s e r ,  K i j e ń s k i ,  M o -
g i l n i c k i ,  N i e d z i e l s k i ,  J a n  N o w o ­
d w o r s k i ,  S z u r l e j ,  Z i e l i ń s k i  —  
w s z y s c y  z W a r s z a w y  a  p o n a d t o  
T e m p k a  i  M i l d n e r  z K a t o w i c ,  R o  
w i ń s k i  z K r a k o w a ,  M i c h a ł e k  z 
T o r u n i a ,  J a s i ń s k i  i W ę c ł a w s k i  z 
W i l n a .  R e d .  Z w i e r z y ń s k i e g o  b r o ­
n i ą  a d w .  a d w .  D ę b s k i  z  W a r s z a ­
w y , E n g e l  z  W i l n a  i P i s r a c k i  z e  
L w o w a .

O s k a r ż e n i e  p r z e c i w k o  C y w i ń ­
s k i e m u  i Z w i e r z y ń s k i e m u  w n o s i ,  
t a k  j a k  w  p i e r w s z e j  i n s t a n c j i ,  
p r o k .  Ż e l e ń s k i .  R o z p r a w a  z a p o ­
w i a d a  s i ę  n a  p a r ę  d n i .  N a  s a l ę  
w s t ę p  z a  k a r t a m i  w e j ś c i a ,  k t ó r e  
w  l i c z b i e  o k o ło  6 0 - e iu  w y d a n e  j u ż  
z o s t a ł y  p r z e z  s e k r e t a r i a t  s ą d u .

n a  o k r ę g  w i l e ń s k i  o r a z  ż o n ę  o s ­
k a r ż o n e g o ,  B e r n a d e t t ę  C y w i ń s k ą  
P r o f  Z d z i e c h o w s k i  b y ł  p r o f e s o ­
r e m  d o c .  C y w i ń s k i e g o ,  a  T r z e c i a k  
j e g o  u c z n i e m .  Ż o n a  o s k a r ż o n e g o  
m a  z e z n a w a ć  n a  o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  
w  c z a s i e  p i s a n i a  r e c e n z j i  o k s i ą ż ­
c e  W a ń k o w i c z a ,  k s i ą ż k i  t e j  n i e  
m i a ł  w  d o m u .

Niecodzienną oprawę rozpoznawał 
wileński Sąd Apelacyjny.

Na 1-wre oskarżonych zasiedli obok 
siebie zcitepca kierownika sekreta­
riatu dV.iłi wykonawczego wyroków 
prokuratury Sądu Okręgowego w 
Wilnie Michał Sabnnajew, znany

herszt niebezpiecznej organizacji gan- 
gpterowskiej „Złoty Sztandar1' Z. Le- 
winson, przemytnik Szumski oraz ko- 
repetytorka, narzeczona Szumskiego.

Z aktu oskarżenia wytiika, że Le- 
winson miał ścisły kontakt z Sabuna- 
jev.em który pobierał od niego ła-

M 1K a s y n o ”  n a T a m c e
Likwidacja domu gry

p r o w a d z o n e g o  p r x e z  ż y d a

w c i ą g a ł  z n a j o m y c h  d oW  ś r o d ę  o  g o d z .  1 - e j  w  n o c y  
d o  l o k a l u  z a j m o w a n e g o  p r z e z  M o j  
ż e s z a  S z o p ę ,  p r z y  u l .  T a m k a  n r .  
3 7  w k r o c z y ł a  p o l i c j a .  L o k a l  t e n  
o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  p o d d a n y  b y ł  o b  
s e r w a c j o m  b o w i e m  p o l i c j a  m i a ł a  
i n f o r m a c j e ,  ż e  S z o p a  w  m i e s z k a ­
n i u  p r o w a d z i  d o m  g r y .  J e d n a k  p o  
l i c j i  D ie  u d a ł o  s i ę  p r z y ł a p a ć  n a  
g o r ą c y m  u c z y n k u  g r y  g o ś c i ,  b o ­
w i e m  S z o p a  b y ł  o s t r z e g a n y  p r z y  
p o m o c y  d z w o n k a  e l e k t r y c z n e g o  o 
k a ż d o r a z o w y m  p r z y b y c i u  o b c y c h .  
P o l i c j a  z  z a c h o w a n i e m  w s z e l k i c h  
ś r o d k ó w  o s t r o ż n o ś c i  w k r o c z y ł a  
d o  m i e s z k a n i a ,  s k ł a d a j ą c e g o  s i ę  
z  4 - c h  p o k o i  n a  I l - i m  p i ę t r z e .  
P r z y  g r z e  w  r u l e t ę  z a s t a n o  1 2  o- 
s ó b .  S k o n f i s k o w a n o  s z t o n y ,  g r a b  
k i  i n n e  a k c e s o r i a .

D l a  w y g o d y  g r a c z y  w  s ą s i e d ­
n i m  p o k u j u  u r z ą d z a n y  b y ł  b u f e t  
o b f i c i e  z a o p a t r z o n y  w  t r u n k i  i z a  
k ą s k i .  G r a c z e  r e k r u t o w a l i  s i ę  
p r z e w a ż n i e  z  h a n d l o w c ó w  i p r z e  
m y s ł o w c ó w .  W ś r ó d  n i c h  z n a j d o ­
w a ł y  s i ę  d w i e  k o b i e t y  M a r i a  0 -  
s t r o w s k a ,  z a m .  p r z y  u l .  O b o ź n e j  
n r .  4 , o r a z  S t e f a n i a  B y c z k o w s k a ,  
z a m .  p r z y  u l .  T o p ie l  n r .  5 . S z o p a  
b ę d ą c  n i e g d y ś  z a m o ż n y m  k u p c e m ,  
m i a ł  s t o s u n k i  w  s f e r a c h  h a n d l o ­

w y c h
g r y .

pówki i odraczał wykonanie prawo­
mocnych wyroków s idowych

W pierrszej Listancji Lewhisuna i 
Sabunajewa skazano na 4 lata wię­
zienia każdrgo, Szumskiego ra jeden 
rok. i jego narzeczoną na 4 lata.

Wczorajsza rozprawa trwała przez 
cały dzień. Sabuna cw i Lewinsun nic 
przi znają się do winy, twierdząc, że 
padli ofiarą prowokacji ze strony... 
h fsz ta  konkurującej ze „Złotjm  
Sztandarem’1 organizacji gangsternw- 
skiej „Bruderferajn” (Związek braci) 
A. Wójcika.

Sześciu adwokatów domagało się 
uchylenia wyroku pierwszej instancji 
i uniewinnienia oskarżonych.

Wyrok Sądu Aoelacyjego ogłoszo­
ny zostanie w dniu 3 czerwca.

P A R Y Ż ,  1 . 6 . S p r a w a  z n a l e z i e ­
n i a  s k a r b u  z ło ż o n e g o  z  5 .0 0 0  z ło ­
t y c h  m o n e t  z  c z a s ó w  L u d w i k a  
X V - g o ,  n a l e ż ą c e g o  d o  s e k r e t a r z a  
k r ó l a  L o u i s  N i v e ! l e ‘a  w z b u d z a  
n a d a l  w i e l k i e  z a i n t e r e s o w a n i e .  
Dotychczas zgłosiło się 300 osób, 
upraw nionych do spadku po Louis 
NiveIIe‘a. W ś r ó d  s p a d k o b i e r c ó w  
z n a j d u j e  s i ę  m i ę d z y  i n n y m i  z a ­
s t ę p c a  g u b e r n a t o r a  B a n k u  F r a n c j i  
,Y v e s  B r e a r t  d e  B o i s a n g e r .  L i s t a

s p a d k o b i e r c ó w  n i e  j e s t  j e s z c z e  
z a m k n i ę t a ,  p o n i e w a ż  j a k  w y k a z a ­
ło  d o c h o d z e n i e ,  c z ę ś ć  p o t o m k ó w  
N i v e l l e ‘a  p r z e n i o s ł a  s i ę  d o  A n g l i i  
w  1 7 7 0  r o k u .

W  t y c h  w a r u n k a c h  robotnicy, 
którzy znaleźli złote m onety pod­
czas rozbiórki domu przy ul. M ouf 
fetard, otrzym ają jedynie bardzo 
niew ielkie wy nagrodzenie, a n i e  
p o ł o w ę  s u m y ,  j a k  p r z y p u s z c z a n o .  .

P ie rw s za  rocznica ślubu
obchodzą ks. Windsor w Cap d’An! bes

T A R Y Ż , 1. 6. K s ię s tw o  W in d s o ru , 
k tó r z y  sp ę d z ili  6 m ie s ię c y  w  W e r ­
s a lu  w  w iili  cle la  M a y e , p rz y b y li  do 
C a p  d ’A r.tibe .s i z a m ie s z k a li  n a  z a m ­
k u  L a U ro e , p o s ia d ło ś c i  s i r  P o m e rc y  
B u r t  on a . k tó r y  k s ią ż ę  W in d s o ru  w y ­
d z ie rż a w ił  n a  p r z e c ią g  la t t r z e c h  za  
su m ę  p rz e s z ło  p ó l m ib o n a  f ra n k ó w .

W  d n iu  3 c z e rw c a  p a r a  k s ią ż ę c a

b ę d z ie  o b c h o d z iła  p ie r w s z ą  ro c z n ic ę  
sw e g o  ś lu b u . Z o k a z j i  te j  k s ię s tw o  
w y d a ją  p r z y ję c ie  d la  g r o n a  sw y c h  z n a  
jo m y c h . w ś ró d  k tó ry c h  b ę d ą  o b ecn i 
p p . R o g e r s  i s i r  C h a r le s  i la d y  M e n d l 
o r a z  p p . B e d e a m :, w ła śc ic ie le  z a m k u  
C a n d e . g d z ie  o d b y ł s ię  w  ro k u  u b ie ­
g ły m  ś iu b  k s ię s tw a  W in d s o ru .

Jcsi: msfóda w tym szatefisfcwie
H i e n s t s i n e e  p r o w o k a c j e  G i a f i s k i

S y s te m a ty c z n e  w y g ła d z a n ie  p o ls k ic h  u r z ę d n ik ó w
G D A Ń S K , 1 . 6 . —  M im o  s t a ­

ły c h  z a p e w n i e ń  o  l o j a l n o ś c i  
w z g lę d e m  P o l s k i  c z y n n i k i  o f i c j a ł  
n e  G d a ń s k a  i p a r t i a  n a r o d o w o  - 
s o c j a l i s t y c z n a  s t a l e  i m e t o d y c z ­

n i e  z w a l c z a j ą  p o l s k i  s t a n  p o s i a ­
d a n i a  w  G d a ń s k u  i p o d k o p u j ą  a u  
t ó r y t e t  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j .

P o m i j a j ą c  z n a n e  j u ż  w y p a d k i  
u p r o w a d z a n i a  u c z n i ó w ,  u d a j ą -

Cieple
P rz e w id y w a n y  p rz e b ie g  p o g o d y  w  

d n . 2 b . m .
W  d zie ln icach  p ó łn o cn y ch  p rzew a ż  

nie p och m u rn o , ch ło d n o  i m iejscam i 
p rze lo tn y  d eszcz . Na p ozosta ły m  o b ­
sza rze  P olsk i p o g o d a  s łon eczn a  o z a ­
ch m urzen iu  u m iark ow an y m . S k łon ­

n o ś ć  d o  burz. C iep ło .

W REMBERTOWIE
zaprenum erować ..ABC*' tnożnu 

w w ytwórni skarpetek 
o p. Aleksandra Winniczuka, 

•L Skorupki 3.

Niezastąpiony wstyd
U i a r ł  s i ę  w  P o l s c e  o d  l a t  s ą d  

o  l a k  ż w a w y c h  l u d z i a c h  n i e z a ­
s t ą p i o n y c h  T w i e r d z i  s i ę ,  ż e  p .  
X .  j a k o  i n ż y n i e r ,  c z y  d y r e k t o r  
j a k i e j ś  g a ł ę z i  p r z e m y s ł u  —  t o  
p o  p r o s t u  c z ł o w i e k  n i e z a s t ą ­
p i o n y .  O c z y w i ś c i e ,  j u ż  b e z  z d z i  
w i e n i a  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  ż e  
n i e z a s t ą p i o n y  p .  X .  p o b i e r a  1 0  
t y s i ę c y " z ł o t y c h  m i e s i ę c z n e g o  
w y n a g r o d z e n i a .  C z ę s t o  b y w a ,  
ż e  t e n  „ n i e z a s t ą p i o n y " ,  t o  o b y ­
w a t e l  n i e  p o l s k i ,  l u b  c o  g o r s z a  
ż y d ,  k t ó r e g o  p r z y n a l e ż n o ś ć  
p a ń s t w o w a  j e s t  z  r e g u ł y  p r o ­
b l e m a t y c z n a .

S p r a w a ,  k t ó r ą  p o r u s z a m ,  d o  
t y c z y  n a  p o z ó r  n i e l i c z n e j  g r u ­
p y  l u d z i  i i c h  w y s o k i c h  u p o s a ­
ż e ń .

R o z w a ż m y  d l a  p r z y k ł a d u :  
P .  V ,  j a k o  n a c z e l n y  d y r e k t o r  
k o n c e r n u  z a p a ł c z a n e g o  l u b  
n a f t o w e g o ,  m u s i  p o b i e r a ć  g r u  
b e  t y s i ą c e  z ł o t y c h ,  p o n i e w a ż  
j e s t  j e d y n y m  w  P o l s c e  f a c h ó w '  
c e n i  w  t e j  d z i e d z i n i e .  E l e k t r o ­
m o n t e r ,  s p r o w a d z o n y  z  A n g l i i  
d o  e l e k t r y f i k a c j i  w ę z ł a  w a r ­
s z a w s k i e g o ,  j e s t  s o w i c i e  o p ł a c a  
n y ,  j a k o  j e d y n y  s p e c j a l i s t a .  F a  
b r y k '  w ł ó k i e n n i c z e ,  c h e m i c z ­
n e ,  c z y  m e t a l o w e ,  k o n t r a k t u j ą  
n a  o k r e s  k i l k u l e t n i  c u d z o z i e m  
c ó w  z e  S z w a j c a r i i  l u b  H o l a n ­
d i i ,  n i e  u m i e j ą c y c h  s ł o w a  p o  
p o l s k u ,  z a  t o  s o w i c i e  o p ł a c a ­
n y c h ,  j a k o  r z e k o m y c h  s p e c j a ­
l i s t ó w .  D o ś ć  c z ę s t o  b y w a  t a k ,  
ż e  c i  z a g r a n i c z n i  s p e c j a l i ś c i  o  
p e n s j a c h  i d ą c y c h  w  t y s i ą c e

z ł o t y c h ,  n i c  n i e  r o b i ą ,  a l b o  r o ­
b i ą  t o  s a m o ,  c o  n a s i  p o l s c y  t e e l i  
n i c y  i r z e m i e ś l n i c y .  Z a ś  ó w  
s p e c  o d  e l e k t r y f i k a c j i ,  b i e r z e  
g r u b e  p i e n i ą d z e  z a  w k r ę c a n i e  
b e z p i e c z n i k ó w ,  k t ó r j c h  s p a l e ­
n i e ,  p o w o d o w  a ł o  p r z e r w y  w  r u  
e h u  p o c i ą g ó w  p o d m i e j s k i c h .  
K i e r o w n i k i e m  b u d o w y  d r o g i  
a s f a l t o w e j  K o s t r z y ń  —  P o z n a ń  
j e s t  N i e m i e c  z  D o l n e g o  Ś l ą s k a ,  
j a k o  r z e k o m o  n i e z a s t ą p i o n y  
a s f a l c i a r z .  I  t a k  j e s t  w  w i e l u  
d z i e d z i n a c h  ż y c i a  g o s p o d a r ­
c z e g o ;  w  p r z e m y ś l e ,  h a n d l u ,  
b u d o w n i c t w i e ,  w r e s z c i e  w  k u l  
t u r z e  n a r o d o w e j ,  a  n a w e t  i w  
p r a c y  s p o ł e c z n e j .

Z  p r z y k r e j  o c e n y  p o w y ż s z e ­
g o  z a g a d n i e n i a  n a l e ż y  w y e l i m i  
U o w a ć  w i e l u  p r a c o w n i k ó w ,  n a  
p r a w d ę  u z d o l n i o n y c h ,  k t ó r z y

u i a m i  s z k ó ł  z a w o d o w y c h  i s t u  
d e n t a m i  w y ż s z y c h  z a k ł a d ó w  
n a u k o w y c h ,  a  t o  przez  o d p o ­
w i e d n i e  s t y p e n d i a  n a u k o w e  
n a  s t u d i a  w  k r a j u  i z a  g r a n i c ą .  
J e s t  t o  t y m  b a r d z i e j  u s p r a w i e ­
d l i w i o n e ,  ż e  —  p o z a  ż y d a m i  —  
w i ę k s z o ś ć  s t u d i u j ą c y c h  —  l o  
s y n o w i e  u r z ę d n i k ó w ,  r z e m i e ś l  
n i k ó w  i d r o b n y c h  r o l n i k ó w ' ,  
k t ó r y c h  j e d y n y  m a j ą t e k ,  t o  z a ­
p a ł ,  w i a r a  i c h ę ć  s ł u ż e n i a  O j ­
c z y ź n i e .  A  t a k i  m a j ą t e k  —  t o  
p r a w d z i w e  b o g a c t w o  n a r o d u .

D o b i e g a m y  d w u d z i e s t o l e c i a  
o d z y s k a n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i .  T o  
p r a w i e  j e d n o  p o k o l e n i e .  T o  
k i l k a n a ś c i e  r o c z n i k ó w .  T o  p o ­
w i n n o  w y m i e ś ć  d z i e s i ą t k i  t y s i e  
c y  t e c h n i k ó w ,  i n ż y n i e r ó w  i  i n  
n y c h  s p c c j a l s t ó w .  w y s z k o l o ­
n y c h  t e o r e t y c z n i e  i p r a k t y c z -

z  b r a k u  o d p o w i e d n i e j  i l o ś -  | n i e .  I  t y c h  p o w i n n o  s i ę  w i d z i e ć
c i  f a c h o w c ó w '  —  m u s z ą  b y ć  o d  
p o w i e d n i o  u z n a n i  i  o c e n i e n i .

N a t o m i a s t  s w e g o  r o d z a j u  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  l u d z i  n i e z a ­
s t ą p i o n y c h  p o l e g a  n a  t y m ,  ż e  
p a ń s t w o  m u s i  m i e ć  l i c z n e  k a ­
d r y  s p e c j a l i s t ó w ' ,  g w a r a n t u j ą ­
c y c h  w s z e c h s t r o n n y  r o z w ó j  g o

w s z ę d z i e  l a m ,  g d z i e  s i ę  c o s  
t w o r z y ,  b u d u j e .

D o t y c h c z a s o w y  s y s t e m  m i ę ­
d z y n a r o d o w e j  w y m i a n y  s t u ­
d e n t ó w ,  z w ł a s z c z a  w  o k r e s i e  
p a n o w a n i a  b r a c i  J e d r z e j e w i -  
c z ó w ,  p o l e g a j ą c y  n a  w y s y ł a ­
n i u  z a  g r a n i c ę  j e d y n i e  p r o t e g o

s p o d a r s t w a  n a r o d o w e g o  i m i l i  I w a n y c h  m i e r n o t  l u b  ż y d ó w ’, o -  
t a r n e  b e z p i e c z e ń s t w o  P o l s k i  i k a z a ł  s i ę  w i e l c e  s z k o d l i w y .

P r z e d  k i l k u d z i e s i ę c i u  l a t y  n a ­
r ó d  j a p o ń s k i ,  u b o ż s z y  n a ó w -  
c z a s  g o s p o d a r c z o  o d  p a ń s t w

ł a t w o  u z n a ć  p o ł o ż e n i e  z a  p r z y ­
m u s o w e .

I  t u  r o l a  w ł a d z  p a ń s t w o w y c h  
m u s i  b y ć  w ł a ś c i w a .  B o w i e m ,  • e u r o p e j s k i c h ,  z d o b y ł  s i ę  n a
m e  k r ę p u j ą c  i n d y w i d u a l n e g o  
k s z t a ł c e n i a  m ł o d z i e ż y ,  c z y n n i ­
k i  d o  t e g o  p o w o ł a n e  w i n n y  r o z  
t o c z y ć  n a l e ż n ą  o p i e k ę  n a d  u c z

w i e l k i  i m ą d r y  w y s i ł e k .  M i a n o  
w i c i e  w  c i ą g u  j e d n e g o  n i e m a l  
p o k o l e n i a ,  z d o ł a ł  w y k r a ś ć  E u ­
r o p i e  w s z y s t k i e  d o b r o d z i e j -

eyc-h  s i ę  d o  p o l s k i e g o  g i m n a z j u m ,  
p r z e z  p o l i c j a n t ó w  g d a ń s k i c h  o r a a  
n i e d a w n e  n i e p r z y z w o i t e  w r ę c z  k o ­
m e n t a r z e  ^ . .Y o r p o s t e n "  d o  z d j ę c i a  
p i z e d s r a w i a j ą e e g o  p a t r o l  p o l ­
s k i c h  m a r y n a r z y ,  j e s t e ś m y  c h e c -  
n i e  ś w i a d k a m i  n i e s ł y c h a n y c h  s z y  
K a n , j a k i e  w ł a d z e  g d a ń s k i e  s t o s u ­
j ą  w o b e c  P o l s k i e j  M a c i e r z y  S z k o l  
n e j .

M a c i e r z  o t r z y m a ł a  j u ż  s w e g o  
c z a s u  z e z w o le n ie  n a  p r z e b u d o w ę  

s i w a ,  j a k i e  w y t w o r z y ł  w i e k  i s z k o ł y  h a n d l o w e j .  O s t a t n i o  j e d  
X I X  w  k u l t u r z e  m a t e r i a l n e j ,  a j n a k  z e z w o le n ie  to  c o f n i ę t o ,  g d y ż  
—  p o g ł ę b i w s z y  j e  z n a k o m i c i e  i w  m i ę d z y c z a s i e  u k a z a ł o  s i ę  s p e l -  
u  s i e b i e  —  z b u d o w a ł  p r a w d z i -  ^ j a l n e  z a r z ą d z e n i e  z a b r a n i a j ą c e  
w i e  n o w o c z e s n e  m o c a r s t w o ,  : p r z e b u d o w y  g m a c h ó w  w ła & u ie  w  
w y p o s a ż o n e  w’e  w s z v s l k :e  z d o -  t e j  d z i e l n i c y .  N a  p i ś m i e  w t e j  
b y c z e  t e c h n i c z n e ,  b u d z ą c e  p o -  s p r a w i e ,  w y s t o s o w a n y m  p r z e z  
d z i w  c a ł e g o  ś w i a t a .  j g d a ń s k i e  d o  M a c i e r z y  b r a k  n u m e

W y s i ł k i e m  c a ł e g o  n a r o d u  i j r u  p o d a w c z e g o  a  n a  w s z e l k i e  o d , 
o g r o m e m  p r a c y  n a s z y c h  w ł a d z  | w o ł a n i e  M a c i e r z y  w ł a d z e . . .  z a p y -  
w o j s k o w y c h  o d  1918 r o k u  T u j ą  o  t e n  n u m e r ,  
s t w o r z y l i ś m y  a r m i ę  n a r o d o w ą ,  | O s t a t n i o  r o z p o c z ę ł y  s i ę  r ó w -  
j e d n ą  z  n a j m ł o d s z y c h  n a  s w i e  j n i e ż  s z y k a n y  w  s t o s u n k u  do p o i ­
c i e ,  a l e  s i l n ą  d u c h e m  . o r ę ż e m ,  s k i c h  i n s p e k t o r ó w  c e l n y c h ,  p e ł n i ą  
k t ó r e g o  w a r t o ś ć  m i e l i  i  b ę d ą  Cy Ch  s w e  c z y n n o ś c i  n a  t e r y t o r i u m  
m o g l i  p o z n a ć  n a s i  w r o g o w i e , 1 w o l n e g o  m i a s t a .  S k l e p i k a r z e  n i e  

z a j d z i e  t e g o  p o t r z e b a .  A l e ,  j s p r z e d a j ą  im  a n i  c h l e b a ,  a n i  m le -  
a b y  a r m i a  m o g ł a  p o d o ł a ć  s w e -  j ka> a n j  Wę g ; a  j  w  o g ó l e  ż a d n y c h  
m u  z a d a n i u ,  w y n i k a j ą c e m u  z  a r t y k u ł ó w  p i e r w s z e j  p o t r z e b y .
jej przeznaczenia, państwo poi 
skie jako organizacja zbrojna 
narodu, musi wychować i wy­
kształcić wartościowych oby- , N -wyż ab gem>ralny
wateh w liczbie, dostatecznej komisarz R P w Gdańsku 
do budowania i utrwalenia

N a  w s z e l k i e  i n t e r w e n c j e  s e n a t  o d  
p o w i a d a ,  ż e  s ą  t o  s p o n t a n i c z n e  
o d r u c h y  l u d n o ś c i .

W i e l k i e j  P o l s k i .
R u c h  n a r o d o w o  -  r a d y k a l n y  

u z n a j e  i  c e n i ć  b ę d z i e  l u d z i  u t a  
l e n t o w a n y c h  w  k a ż d e j  d z i e d z i  
n i e  ż y c i a  n a r o d o w e g o .  N i e z a -  
s t ą p i e n i  a s f a i c i a r z e  —  i o  n i e z a  
s t ą p i o n y  w s t y d ,  k t ó r y  w- P o l s c e  
N o w e g o  Ł a d u  s p o ł e c z n e g o  
m i e j s c a  m i e ć  n i e  m o ż e  Z d o l n o  
ś c i  n a m  n i e  b r a k .  T o  t e ż  s t w o ­
r z y m y  t a k i e  w a r u n k i  p r a c y ,  
a b y ś m y  z a w s z e  m o g l i  z a s t ą p i ć  
s i ę  p r z e z  z d o l n i e j s z e g o  l u b  r o w  
n e g o ,  l e c z  u c z c i w e g o  P o l a k a

W : P.

w iednio zareagował na te „sp on ­
taniczne" wyczyny Gdańszczan

Z  w ię z ie n ia  -
m u ze u m

W I E D E Ń ,  3 1 . 5 . W i ę z i e n i e  p o l i ­
c y j n e  w  L i n z u ,  w k t ó r y m  o d s i a ­
d y w a l i  p r z e d  t y m  k a r y  n a r o d o w i  
s o c j a l i ś c i ,  p r z e m i e n i o n e  b ę d z i e  
o b e c n i e  n a  m u z e u m  n a r o d o w o -  
s o c j a l i s t y c z n e ,  które i l u s t r o w a ć  
b ę d z i e  całą n i e l e g a l n ą  walkę n a ­
rodow ego socjalizm u w A u s t r i i


